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Dnia 10 (22) Października. —  Rok 1854. JfS 278. Jutro, Śgo Jana Rapistrana W.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, na przedstawienie Ra­
dy Administracyjnej Rrólestwa Polskiego, postano­
wić raczył: Zaprowadzone Ukazem N a s z y m  z dnia i 6/ m  
Maja 1833 r. na rzecz Rassy m.W arszaw y  opłaty: 
klassyczna i od rzezi, mające wyłączne przeznaczenie 
na spłatę pożyczki rub: sr: 2,250,000, przez tęż Rassę 
w r. 1833 zaciągniętej, z powodu, że pożyczka ta nie 
pokryła zaregulowauych do niej wydatków, które się 
obecnie jeszcze powiększyły, przedłużają się w poborze 
do lat trzech, to jest: przez lata 1855, 1856 i 1857. 
Ustanowiona Ukazem N a s z y m  z  dnia IS/2S  Marca 1833 
r. również ca rzecz Rassy m. Warszawy, opłata spła- 
wua, uchyla się z dniem I9/si Grudnia 1854 roku. Roz­
kład i pobór opłaty klassyczuej i od rzezi, uskuteczniany 
ma być na tych samych jak dotąd zasadach.

Z powodu odniesionego w dniu 17 Lipca r. b. (y. s.), 
zwycięstwa przez Jenerała-Majora Wrangel, nad 12to- 
tysiącznym korpusem Tureckim , na wzgórzach Czen- 
gilskich, i zajęcia miasta Bajazet w Azy i, odbytem zo­
stało dziękczynne Nabożeństwo w dniu wczorajszym, 
w Synagogach i Domach Modlitwy, miasta Warszawy i 
Pragi.

Dnia I I  b. m. odbył się w Hamburgu obrzęd zaślu­
bin JW . Alexandra Rembielińskiego, Dziedzica dóbr 
Krośniewice w Powiecie Gostyńskim  Guber: W arsza­
wskiej, z Panną Pelagją Hrabianką Zamoyską, drugą 
z kolei wychodzącą za mąż w tym roku córką JJW W . 
Hrabiego Ronstantego i Anieli zXiążąt Sapiehów Hra- 
biostwa Zamoyskich. Oprócz grona osób miejscowych, 
towarzyszyły także temu obrzędowi należące do rodzi­
ny osoby, z których żyezeniami dla tej młodej pary, łą ­
czą się także choć zdała najszczersze życzenia Przyja­
ciół i Znajomych Nowożeńców. Państwo młodzi z Ham- 
burga, udają się w dalszą podróż do Włoch.

JW . Edward Niemojewski, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Koniuszy Dworu JEGO CESARSRO-RRÓLE WSRIEJ 
MOŚCI, Marszałek Szlachty Gubernji Radomskiej, wy­
jechał do Oleszna.

Wiadomo jakie przeszkody spotyka postęp Chrześcja- 
nizmu i oświaty w 'Afryce, już to skutkiem niezliczonej 
rozmaitości alfabetu którego używają zamieszkałe tam 
ludy, już też zupełnej niezuajomości sztuki Kadmusa, 
(wynalazcy liter greckich i założyciela m. Teb). Są 
tam miljony ludzi, nieumiejących czytać a to dla tego, 
że język ich nigdy nie był napisany. Dla nich więc na­
leżało wymyślić alfabet. Tak też czynili i czynią wszy­
scy Missjonarze znajdujący się pomiędzy ludami dzi- 
kiemi. Ale przy tej dogodności, nasuwa się znowu no­
wa niedogodność, to jest że każdy z nowych posłanni- 
ków CHRYSTUSA, tworzy stosownie do swego uzna­
nia litery; ztąd w jednym narodzie pomimo jedności 
języka, robi się tak różnorodny alfabet, że znowu umie­
jący czytać, nie mogą się wzajem zrozumieć. Aby i tę 
niedogodność usunąć, postanowiono (jak to donieśli­
śmy dawniej), ułożyć jedno powszechne abecadło, które

tak dobrze znałby obywatel Europejskiej stolicy, jak 
mieszkauiec Afryki. W tym więc celu odbyło się już za 
granicą posiedzenie uczonych, na którem prezydował 
P. Bunsen b. Poseł Pruski w Londynie, i zdaje się że 
cel osiągnięty zostanie.

Przejeżdżając koleją żelazną około Brwinowa, maję­
tności Xżąt Radziwiłłów, już zdała uderzy wędrowca, 
nader piękny budynek, który jakby przesunął się tylko 
przed oczyma, skutkiem szybkości pędzącegorparocho- 
du. Budynkiem tym jest to nowo-wzniesiona Świątynia 
P a ń s k a , która wspaniale rysując się na tle widnokrę­
gu, zastąpiła inną, niezbyt jeszcze dawno w tych miej­
scach sterczącą, a która parta będąc ręką czasu, chyliła 
się do upadku.

Jako w drugą rocznicę, w dniu 25 b. m., w Rościele 
parafjalnym Płońskim, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo za duszę ś. p. Teodora Młodzianowskiego. Zmar­
ły był synem Józefa i Rlary Kolumna z Myszczyńskich 
zrodzonej z Marjanuy Zielińskiej Podczaszanki Pło­
ckiej, wnukiem Stanisława i Heleny, urodzonej z Ra- 
tarzyny Nakwaskiej, Wnuczki Tomasza Nakwaskie- 
go, Cześnika Zakroczymskiego, i Anny Antonowiozd- 
wny.

(A. n.) W dniu 9 b. m., zasnął w BOGU, ś. p. Adam 
Fritsoh. Bolesną jest strata tych co kochamy, bole­
śniejszą jeszcze, gdy łez żalu na ich grobie wylać nie 
możemy. Ś. p. Adam Fritsch, um arł w m. Gdańsku, 
gdzie od lat dwóch zamieszkał. Urodzony r. 1778 wm. 
Lublinie, życie ciche i pracowite, poświęcał szczęściu 
rodziny, dobru bliźnich; hojną ręką rozdawał jałmużnę, 
ocierał łzy cierpiących, upięknił miasto rodzinne zaku­
pieniem drogi, odsłaniającej Rościół Ewangelicki, da­
wniej ogrodami zakryty. Sumienny w obranym zawo­
dzie, Obywatel prawy, posiadający szacunek i ufność 
współbraci, wybrany Deputowanym, a następnie Sędzią 
Pokoju Ptu Lubelskiego, chlubnie pełuił powierzone 
mu urzędy. Gościnność ś. p. Adama, żyje w pamięci 
Lublinian, a czułość w sercach Zony i Córek, słodycz 
i uprzejmość jego charakteru, zapomnąż kiedy ci, co 
go bliżej znali? Strata ś. p. Adama, wielką próżnię 
w kole rodziny zostawia, czas i religja, ułagodzą pier­
wszy smutek, ale żal po nim na zawsze pozostanie 
w sercach tych, co go kocbali. Spokój jego cnotliwej 
duszy!— X. W. M.

Do przesłanych ofiar na dotkniętych pożarem 
w Siedlcach, na ręce JW . Prezesowej Kuczyńskiej, 
dodano jeszcze: od Mar: Bielickiej kop. 30; od Xięcia 
R. L. rsr. 5 kop. 2 5 .— Oprócz tego złożyli jeszcze 
w Redakcji Kur je r  a w tym samym celu: JW . Hrabia 
Krasiński, Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKIEJ MO­
ŚCI, rsr. 150; Alexander i Elżbieta Bryndzowie, rsr. 
150; Ludwik Bryndza  rs. 10; Ewelina Bryndza  rs.5 ; 
Nowicki rs. 3; Edward Koffmahn rs. 5; J. R. rs. 1 k. 
65; H. B. T. i N. rs. 1 kop. 50; Jen: G. R. rs. 2; R. F . 
rs. 15; Sta: Chomętowski rs. 1; N. kop. 15; Piotr Woj~ 
czyński rs. 5; A. N. rs. 3; R. D. rs. 2.
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Heroldja Królestwa P o ls k ie ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ L \u  nie­
wiadomego miejsca zamicszk '̂ Ę K tĘ J Ę /ffe r o ld ji 
w przedmiocie legitymacji SzlacheTtwa7 do osób niżej 
wymienionych wydane od kilku lat zalegają: a miano­
wicie: z r. 1850, do Izydora Żoohowskiego; z r. 1851, 
do Jana Frydrych, Antoniego Peżyńskiego i Ferdynan­
da Ponińskiego; z r. 1852, do Jana Poplawtkiego, Mi­
kołaja Szepietowskięgo i Jana Tarkowskiego; oraz z r. 
1854, do Julji Kowalewskiej, Felicjanny Nawrockiej i 
Juljana Paruszkiewicza; Heroldja przeto wzywa ni- 
niejszem interessentów, aby po odbiór zaległych w Jej 
biurze rezolucji, sami lub za pośrednictwem osób przez 
siebie upoważnionych, zgłosili s ię .— Prezes, Członek 
Rady Administracyjnej, Senator, d. Jenerał-Lejtnant, 
Z. Kurnatowski. Naczelny Sekretarz, w zastępstwie, 
Stępiński.

Bank Polski. Podaje do publicznej wiadomości; iż 
w wykonaniu § 8, Instrukcji z d. 12 (24) Maja 1836 r., 
przez Radę Administracyjną Królestwa wydanej, prze­
pisującej sposób postępowania przy losowaniu obliga­
cji, cząstkowych z pożyczki 150-miljonowej, odbędzie 
się w Banku Polskim w d. 18 (30) Października r. b., 
zaczynając od godziuy lOej z rana, w obecności Komis- 
sj^ Upnorżenia długu krajowego, delegowanych od Ko- 
missji Rządowej Przychodów i.Skarbu, tudzież domów 
handlowych S. A. Fraęnkel i Józefa Epstein, włożenie 
do kół kartek z numerami serji tychże obligacji; samo 
zaś losowanie serji nastąpi w tem samem miejscu d. 22 
Października (3 Listopada) r. b.— Prezes, RadcaTajoy, 
J. Tymowski, Naczelnik Kaocelarji, Radca Dworu, 
ŁubAowski.

Nadesłany przez Królewsko-PrwsAi Konsulat Jene- 
ralny, akt zejścia Wilhelma Hoffmann, flisa, z miasta 
P yzdr  pochodzącego, w wieku lat 20, w dniu 20 Lipca 
r . b. we wsi Morrn w Pcie Landsberg w Prusach zmar­
łego, przesłano Prokuratorowi Królewskiemu przy Try­
bunale Cyw: w Kaliszu, do odpowiedniego przepisom 
prawa postąpienia.

ZarządW arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Walentego Zadędzkiego, b. Kancelistę Szpitala Ewan­
gelickiego w Warszawie, który uzyskawszy od Rady 
Szczegółowej tegoż szpitala urlop 10-dniowy do m. Ję­
drzejowa, zbiegł za granicę, i obecnie ma się znajdo­
wać w mieście Forbach na granicy francuzkiej; ażeby 
w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, 
zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
swoją zameldował, a to pod rygorem art: 340 i 341 
Kodexu kar głównych i poprawczych.

Każda pora roku wymaga właściwych sobie hygie- 
nicznych środków ostrożności. Tak i jesień, która teraz 
nastąpiła. Wiadomo wszystkim, że znagłązm iańą tem­
peratury powietrza, a tem samem skutkiem naprzykład 
raptownego przejścia, ze stanu ciepłego do chłodniejsze­
go, następuje także i zmiana w stanie zdrowia mieszkań­
ców, która objawia się przez zwiększenie się chorób. 
Zmiany tąkie nadchodzą zazwyczaj w jesieni, a zatem i 
w obecnej porze. Jakkolwiek wszakże tegoroczna jesień 
dosyć nam sprzyja tak pod względem pogody, jako i u- 
miarkowanego ciepła, zawsze jednak zachowanie ostro­
żności, nie będzie szkodli wem, z właszcza gdy dotąd jak to 
już nieraz wzmiankowaliśmy w piśmie niniejszero, cho­
lera nawiedziła wszystkie prawie ościenne kraje. Aby

zatem uniknąć zbyt szkodliwych następstw, których naj­
częściej staje się powodem prosta nieostrożność, zwra­
camy na to powszechną uwagę, podając jako nieomyl­
ny środek dla zabezpieczenia się od wszelkich przypa­
dłości: używanie pokarmów ciepłych i zdrowych, uni­
kanie surowizn, a po nich zaraz za napój wody; trzyma-: 
nie się ciepło, bez wystawiania zwłaszcza żołądka na 
zaziębienie, do czego najstosowniejsze będą pasy na 
brzuch, znane z używalności tychże w r. 1852; nie zra- 
żauie się żadoemi postrachami, opartemi najczęściej na 
płonnych pogłoskach, i oddalanie od siebie wszelkich 
uniesień trosk i obawy. Tak uzbrojony człowiek mo­
ralnie, przy zabezpieczeniu potrzebmaterjalnycb, przez 
używanie herbaty z winem lab kawy, a do tego czarnej, 
wreszcie rosołu, sztuki mięsa, kaszy, a za napój szklan­
ki piwa, gdzie zaś można, czerwonego wina, przytem 
sygar  lub fajki, jako nieszkodliwych, o ile kto do tego 
jest przyzwyczajony, może być spokojnym, i nie tro­
szczyć się o stan swego zdrowia, chociażby nawet za­
szła jaka nagła i niespodziewana zmiana w powietrzu. 
Zbyteczne używanie trunków, jakoteż nadwerężenie sił 
fizycznych i umysłowych, także jest szkodliwem, i sto­
kroć lepiej unikać tego wszystkiego. Przypomnijmy so ­
bie tylko, ile to osób, dwa lata temu przez ścisłe zacho­
wanie podanych im środków, i przez ostrożność, ochro­
niło się od smutnych następstw; dlaczegóż by iteraz.nie 
korzystać z tego doświadczenia, i nie przedsięwziąść 
wszystkiego, kiedy to jedynie od własnej naszej woli za­
leży. Aby kto z czytających, nie wyprowadzał z tego ja­
kich wniosków fałszy wych, winniśmy tu dodać, iż są to 
jedynie przedwstępne nasze rady, które w r.azie istotnej 
potrzeby, objawione w czasie właściwym zostaną, przez 
czuwającą z całą troskliwością nad dobrem ogółu w ła­
dzę.

W okolicy Londynu, um arł w tych dniach, przeży­
wszy lat blizko 90, Henryk Foudrinier, wynalazca fa­
brykacji papieru za pomocą mechaniki. Był on potom­
kiem rodziny francuzkiej od dawna w Rollandji osia­
dłej; rodził się w Londynie roku 1766. Machinę d o ro ­
bienia papieru wynalazł w roku 1800. Wiadomo ile wy­
rób papieru zyskał na tem wynalazku. U nas, machiny 
do fabrykacji papieru ciągłego, istnieją dopiero od lat 
niespełna 20tu. Pierwsza sprowadzona była do Jezior­
ny dla Baoku Polskiego, późniejsze urządzono w Socze­
wce u Radcy Handlowego Jana Epsteina, a ostatnio 
w Olechowie przez spółkę akcjonarjuszów. Przy tej 
sposobności dodać tu wypada, iż wszystkich papierni 
w Gubernji Warszawskiej znajduje się ośm. Oprócz po­
wyżej wspomuiooycb, istnieją jeszcze lubo pomniejsze, 
gdzie papier nie na maszynach jest wyrabiany: we wsi 
Lubiel na osadzie Antoniówka, w Powiecie Piotrko­
wskim; we wsi Gromek w Po w; Stanisławowskim; wg 
wsi Kościelnej w Kaliskim; we wsi Staroplu w Wie­
luńskim, i w Woli Naropińskiej w Rawskim. Do czego 
policzyć także należy znaną ze swych pięknych wyro­
bów fabrykę obić papierowych ^W arszaw ie; PP. Ve­
ter i spółki, która rocznie produkuje na przeszło pół- 
miljona. Przechodząc do innych Gubernji, jak np. Ra­
domskiej, tam mniej znajdziemy papierni, gdyż prze­
mysł więcej jest skierowany ku wyrobom z materjałów 
ziemnych i górnictwu. Jednak i tu są papiernie, a mia­
nowicie: w Powiecie Olkuskim, to jest w Porębie-Mrzy-
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głodzkiej, Pilicy, Białem-Biocie i Ojcowie, które pro­
dukują rocznie przeszło na 10,000 rs. Dalej, w Guber- 
n ji Płockiej znajdziemy te fabryki we wsiach Buozńo i 
Charzeicie w Pow: Lipnowskim, oraz ‘we wśi Brodo- 
we-Łąki w Przasznyskim. Wartość zaś ich wyrobu 
przeniosła w r. 1852, rs. 6,000. Guberuja Augusto­
wska, gdzie najliczniejsze są zakłady przemysłowe le­
śne, jak np. smolarnie, węglarnie, tudzież torfiarnie, 
oprócz swoją drogą innego rodzaju fabryk, posiada pa­
piernie  w Pow: Łomżyńskim  we wsi Rudka, która pro­
dukuje wyrobu na 4,000 rs. Nakoniec w-Gubernji Lu­
belskiej, która pod względem zakładów przemysło­
wych fabryk i rękodzieł, idzie zaraz po Gub: W arsza­
wskiej i Radomskiej, znajdujemy papiernię w Modli­
borzycach. Jest to rezultat wyciąguiony ze stanu rzeczy, 
w r. 1852, być może przeto że w ciągu dwóch lat, jaka 
jeszcze papiernia  w Królestwie przybyła.

W tych dniach otrzymaliśmy list bezimienny, z proś­
bą o zamieszczenie takowego w Kurjerze. Jakkolwiek 
list ten jest dla Redakcji pochlebny, kiedy jednak Autor 
onego powołał się natrzydziesto-letnią prenumeratę te­
go pisma, przeto nieśmiejąc mu odmówić, podajemy 
brzmienie jego: nSzanowny Redaktorze! Kiedy nie­
które pisma publiczne, stosownie do nowej ortografji, 
wypowiedziały literze x  miejsce w alfabecie, i w miej­
sce jej, używają ks, Ty szanowny Redaktorze Rur jera, 
dotąd tak miłej pamiątki, a szczególniej dla stanu Du­
chownego, nie opuszczasz, i w piśmie swem ją u- 
mieszczasz. Niektórzy Duchowni i inne osoby, skła­
dają ci publiczne podziękowanie, z następującą jednak 
prośbą, abyś tę literę x , jako znak skrócenia w piso­
w ni, oiemuiej ozdoby szacunku dla stanu Duchowne­
go, oraz Dygnitarzy, a może i pamiątki Religijnej, oi- 

dy nie opuszczał, ale nadto uprosił, żeby kto objaśnił: 
la czego w całej Polsce od tylu wieków dawniej, aż do 

XlXgo stulecia, Xięża, Xiąięta, Xięine, Xienie i inni, 
nie używdli Rs, tylko zawszeX?, oraz nadmienił, jaki 
jest jej początek? czy nie znak Religijny? Daj BOŻE, 
aby się znalazł nie jeden Religijny obrońca za tą bie­
dną i wzgardzoną literą X. (Tu następują podpisy, po­
między któremi bardzo wiele liter X).

Żdawałosię,że telegrafy elektryczne tak były zastoso­
wane do użytku, iż nic już w tej gałęzi wynalazku nie po­
zostało dóćzynieuia. Tymczasem znowu nowe uczynio­
no odkrycie, a że o każdem ulepszeniu i postępie telegra­
fów uieomieszkaliśmy donosić, przeto i o obecnym 
ich zastosowaniu należy nam uczynić wzmiankę. Zasto­
sowanie to polega na tern, aby za pomocą tychże tele­
grafów, usunąć raz na zawsze wszelkie wypadki, jakie 
wyhikają z wzajemnego Spotkania się pociągów. Po­
ciągi te dawać będą znaki elektryczne same przez się, 
bez najmniejszego udziału konduktórów, osobliwie 
w chwili zbliżania się wzajemnego na pewną odległość. 
Tjfm sposobem zwracać będą uwagę maszynistów i 
'konduktorów w ten sposób, iż ci Zdolni będą, albo do 
zatrzymania pofciągów, albo do nadania im innego kie­
runku dla uriiknienia niebezpieczeństwa. Wkrótce za­
tem będzie‘można jak najspokojniej podróżować koleją 
żelazną, i uniknąć tysiącznych wypadków, które dotąd 
z uderzenia pociągów o siebie wyriikały.

Czytaliśmy nomeuklatdrę nowych ubiorów damskich. 
Jest tam prześliczna baskina zwaną Magńolją; p ła­

szczyk zsukienka czarnego, takiż z axamitu, Bragan- 
za przezwany, i kilka innych. Jćst w czem wybie­
rać, a to wsżystkb gdrnirowane suto koronką, frędzla­
mi, pokryte naszyciami, ozdobione kapuszonami, koł­
nierzami, etc. Modnym kapeluszom dano nazwy: Ra­
faela, Janusa, Estery, Kolumbijskiego, Katalońskiego 
i Atalańty.

»Niedziw się Mości Redaktorze, że siedziałem aż do­
tąd spokojnie, i rok prawie milczałem, bo i ty także ja­
koś dość przyżwciicie zachowałeś się. Ale kiedy W tyćh 
dniach, zdów cię licho Skusiło, i wyciągnąłeś na sceoę 
jakieś tam Druidowskie pachnidła, pozwól że się ode­
zwać, aby ći verba vetita tis  powiedzieć. Skąd ci przy­
szło do główy, wskrzeszać stare Wonie, a zniemi jakieś 
nieśmiertelności, widać że cię kieszeń nssza niepokoi, 
może z powodu urodzajów obfitych, a nie wiesz że co in ­
nego mamy na głowie jak te przeklęte wonie. Ledwie 
doszedł twój Kur jer, już mojej Pani zachciało się tuzi­
na Druidów; ja jej mówię że to głupstwo, że to pewdo 
puff)ek  ów w ąż morski, a ona gwałtem woła Druidów, 
aby nie tylko namaszczać się nićmi, ale oakształt tam­
tych warjatów, pić je jak Wodę, dla otrzymania nieśmier­
telności i władzy nad duchami, uspionemi przecie jakoś 
już w stolikach. Toć przecie jedoa chińska flaszeczka, 
co to pewnie kilkanaście tylko kropli mieści, kosztuje 
z kilka rubli, a cóż tu dopiero kilka szklanek na dzień. 
Błagam tedy i proszę, a ona mi na tó : jeżeli mi niedo- 
etarczysz tych rozkosznych płynów, to umrę \nkArab 
w braku wątroby gazelli. Otoż nowa historja, co za 
arab, pytam, co za, wątroba, a ona mi tnie dykteryjkę, jak 
pewien bogaty syn puszczy strzelił razu jednego do ga­
zelli i chybił. Jak przysięga w zapale gniewu, że niedb- 
tknie żadnego pokarmu ustami, dopóki jej wątrobą uie 
nasyci się. Jak potem daje jeszcze dwa strzaiy i 
chybia; jak nie ustaje i ściga ją  dzień cały, jak go siły 
odstępują lecz wierny przysiędze nic do ust nie bierZe. 
Jak wreszcie słudzy jego prowadzą dalej pdlowadie, 
które trwa doi 3, i jak nakoniec gażella pada pod ich cio­
sem, lecz gdy spieszą przyrządzić Panu jej wątrobę, i gdy 
mu ją  przynoszą, przytykając do uśt, on nie pokoszto- 
wawszy nawet, wydaje ostatoie tchaiedle! O tóżizem ną 
tak będzie, kończy traicznie zacna połowica, jeżeli mi 
niedostarczysz Druidów .” Com ci w tej chwili życzył 
Mości Redaktorze! niech to przy mnie zostanie, ale u- 
myśluie piszę ci o tern, abyś ćZego podobnego ziiowu 
jak to licho, niewyciągnął kiedy z uśpienia, i dał spoczy­
nek przecie naszym kieszeniom.” Twój i t. d. W. Kruk. 
(Zdajesięże zamieszczając ten list dosłownie, dajemy już 
tern samem zadosyćuczyniehie, szanownemu ko respon­
dentowi, upraszając go, aby wznowił dawne między dk- 
mi stosunki, i częściej się do nas odzywał).

Jeszcze jeden tegdcżesny wynalazek, godny Wspo­
mnienia, a którym jest fabrykacja stdli, za pomocą ele­
ktryczności. Wynalazek ten budzi za granicą poWsże- 
chną ciekawość, gdyż sHal tym sposobem przyrządzona 
ma być o połowę tańsza, a o dWakroć lepsza. Gazety nie 
wymieniają szczegółów tej fabrykacji, poprzestając je- 
dyuie na wspomnieniu o samym fakcie, o którym i my 
także powtarzamy. Jeżeli zaś później, znajdziemy co ob­
szerniejszego o tym ciekawym środku, nie omieszkamy 
donieść Czytelnikom.

Jutro Słońce wstępuje w znak Niedźwiadka.
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W Gubernji Augustowskiej, w dobrach Jatwiei, od­
by ł się obrzęd zaślubin dwóch Córek ś. p. JW . Józefa 
i Franciszki z Wolmerów Gosiewskich. D w ór Jatw iei 
przez lat parę cichy, żałobą okryty po skonie nieodża­
łowanej pamięci Ojca pozostałych sierot, na teraz go­
dową przybrał postać. I  gwarno i ludno zrobiło się 
w pięknej Jatwiezi. Miejsce najzacniejszych Rodziców, 
jako najbliższy Opiekun i Krewny, zajął powszechnie 
szanowany JW . Kazimierz Wolmer, Sędzia i Marszałek 
Ptu  Sejneńskiego, z J W .  Wiktor ją  Gosiewską, Ciotką; 
a liczne grono Familji i Przyjaciół,  zebrało się, aby 
mieć udział w tej uroczystości, i pobłogosławić związki 
na czystych uczuciach oparte. Dnia więc lOgo Paźdz:, 
odbył się obrzęd zaślubin Panny Józefy Gosiewskiej, 
z JW . WojciechemiSoćo/eMwfsńn, b.Marszałkiem, a dziś 
Prezesem Dyrekcji Szczegółowej Towarzystwa Kredy­
towego tej Gubernji. Długi szereg powozów towarzy­
szył zacnej parze do Kościoła parafjalnego, rzęsisto o- 
świetlonego, a JW . Xiądz P ra ła t  Butkiewicz, Admini­
strator Dyecezji Augustowskiej, z lat dawnych przyja­
ciel domu tego, błogosławieństwo swe zacnej udzie­
l i ł  parze, a pięknem przemówieniem, wszystkich obe­
cnych serca poruszył. Dnia następnego, Państwo Mło­
dzi w dobrach swych Bialobtota, przyjmowali grono 
licznych gości. 12go Października, uowem życiem Ja­
tw ie i  zawrzała, tłumy wieśniaków i wieśniaczek z kwia­
tami i podaruukami, otoczyły przedsionek starożytnego 
dworu, aby razem pożegnać i cześć oddać obydwóm 
swym Panienkom, i w nowym im zawodzie pobłogosła­
wić. Dziedziniec zapełniły eleganckie powozy, i tłum 
gości, i tłum ludu, pośpieszył do Kościoła na Nabożeń­
stwo i obrzęd zaślubin Panny Heleny Gosiewskiej, z J W. 
Kazimierzem Sylwestrowiczem, Obywatelem Gubernji 
Grodzieńskiej, piastującym zaszczytnie urząd Obywa­
telski w tej prowincji. Celebrując sam JW . Xiądz Ad­
ministrator,  drugiej zacnej parze, udzielił swe błogo­
sławieństwo, i nową mową w odmiennej treści zwrócił 
uwagę pobożuych słuchaczów. Świetny obiad dzień ten 
zakończył. Nareszcie w dobrach Hoiy za Niemnem,
JW . Pani Sylwestrowicz, Żona byłego Pułkownika, 
Matka Nowożeńca, przyjmowała młodą parę i licznych 
gości, dając świetny wieczór tańcujący na zakończenie. 
Dodać należy, iż liczna Familja i Przyjaciele, podejmo­
wani z całą godnością przez młodego Gospodarza JW . 
Antoniego Gosiewskiego, najmilsze wspomnienie z so­
b ą  unoszą obok życzenia, aby BÓG tak pobłogosławił 
Synom, jak pobłogosławił Córkom tej starożytnej i za­
cnej Rodziny. ***

Gmina Ewangelicko-Augsburgska, w ciągu z. m. 
utrzymywała w domu Przytułku: ubogich starców i 
kalek obojej płci 54; udzieliła wsparcie miesięczne pie­
niężne stałe, w ilości od kop. 45  do rs. 1, osobom 89. 
Ogólna przeto liczba osób wspieranych i całkowicie 
utrzymywanych w z. m., wynosi 143.

Ktoś z czyniących spostrzeżenia swoje nad Warsza­
wą, utrzymywał, że nie ma jednego prawie w tem mie­
ście domu, w którym chociażby z jednego przynajmniej 
okna, rzuciwszy na wszystkie strony okiem, nie można 
było  dostrzedz jeżeli nie w bliskości, to w dali, zielo­
nego liścia, lub gałęzi drzew; co dowodzi jak Warsza­
wa  otoczona jest ogrodami i wegetacją, przyczyniającą 
się nie mało do zdrowia mieszkańców. W innych zaś

jak utrzymuje tenże sam spostrzegacz, miastach Euro­
pejskich, mianowicie znaczniejszych, trudniej jest do­
strzedz cóś podobnego.

Po odbytych podróżach w Królestwie i po doznaniu 
wszędzie jak najlepszego przyjęcia, P. Edward Kania, 
fortepjanista wrócił do Warszawy. W tych dniach w ró­
cił również i Artysta śpiewak P. Negroni.

Myśl wystawiania przed różnego rodzaju sklepami 
obrazów, sztychów i szkiców, coraz bardziej się upo­
wszechnia. Najwięcej w tem  odznaczają się składy w do­
mu W .Grodzickiego na Krak:Przedm:, gdzie P P . Met- 
hel, Giwartowski, Moes et Com:, coraz cóś świeższego, 
coraz piękniejszego dla przechodnia stawiają. I  teraz 
np. u P. Moes, znajduje się doży naszkicowany obraz 
przedstawiający Zdjęcie z K r z y ż a . (Przed kilku dniami 
były tam w ystawione piękne obrazy ze złoconemi ozdo­
bami, i wysadzane kamieniami, N. MARJI Częstocho­
wskiej i Śgo A n t o n i e g o  z Padwy). Najwięcej też na ca­
łym tym chodniku, spotkać można gropp, które co chwi­
la zmieniają się, a na których jednak nigdy nie zabra­
knie.

Apteka F .  Sokołowskiego, przy ulicy Senatorskiej 
Nro 480, wprost Miodowej, odebrała w tych dniach 
z Paryża  i Londynu, nowe transporta wszelkich uży­
wanych, a u nas przez WW. Doktorów przepisywanych 
środków tak zwanych specjalnych lekarskich. Między 
tabowemi, nadeszły także sacharure d'aconit, św ie­
żo w użycie wprowadzone, jako środek przeciw ka­
szlom.

Doia 20 b. m., 10-letnia dziewczyna wyszła z małym 
chłopczykiem, Ludwikiem, rob mającym, z domu, i do­
tychczas nie powróciła. Stroskani Rodzice upraszają 
wszystkich którzyby wiadomość o tych dzieciach mieć 
mogli, ażeby takową przesłali do stróża domu N° 1312 
przy ulicy Marszałkowskiej.

Przedstawiona wczoraj na TeatrzeWielkim  nowa 0 -  
pera, Oberiapod Koszem Kwiatów, powszechnie się po­
dobała. Jest to dzieło Ambrożego Thomas, jednego bez 
zaprzeczenia ze znakomitszych kompozytorów tegocze- 
snych, a który dał się już poznać światu muzycznemu 
z Ó p e r :  Kaid, Sen nocy letniej, i tylu innych, które 
za granicą wielkiego powodzenia dozuały. Zaraz w u- 
werturze przedstawionej wczoraj Opery, uderza każde 
ucho melodja i odznaczająca się iustrumentacja. Opera 
ta jest jedno aktowa, ale przy treści wesołej i zajmują­
cej, przy dobrem obsadzeniu roi i pięknej muzyce, mo­
żna jej wróżyć długie powodzenie na scenie tutejszej. 
Tłómaczenie libretta, jest pierwszą pracą jednego z tu ­
tejszych młodych miłośników muzyki, P. Piotra Krzy- 
mińskiego (syna), która nowemu pracownikowi, pra­
wdziwy zaszczyt przynosi.  Tłómaczenie dobre i gładkie, 
podkład pod muzykę nadzwyczaj staranny, oto cechy, 
któremi się praca P. Krzymińskiego odznacza. Między 
innemi, duet na sopran i tenor, dalej tercet: bas, bary- 
ton \ tenor, oraz introdukcja i kwartet finałowy, są to 
główne tego dzieła zalety. Opera ta wyuczona i dyry­
gowana była przez Dyrektora Opery Ig: F .  Dobrzyń­
skiego, a wszystkie przyjmujące w niej udział osoby, 
praguęły jak widać odpowiedzieć wartości dzieła, bo 
wywiązały się z ról swoich z prawdziwem zadowole­
niem słuchaczów. Teatr był pełny, a oklaski uieusta-



wały na chwilę, oddając sprawiedliwość tak Kompozyto­
rowi, jako Tłómaczowi, i wybornej grze Artystów, 
% których główne role przedstawili: Panna lYIarja Fru- 
ińska  i P. Matuszyński, P. Stolpe i P. Ziółkowski, i 
Itórzy po ukończeniu po 3-kroć przywołani zostali. —  
.’o Balecie Gizella, przywołani także, P a n n y :  Frej- 
agft-bro&^Damse, oraz P. Alex: Tarnowski 4-kroć.

A m e r y k a . —  Stany Zjednoczone podobno zyskały 
ustąpienie zatoki Samana, bo Prezydent Rzplitej Domi­
nikańskiej stara się o przyjaźń Stanów przeciw naj­
ściom Cesarza Suluka. —  Dzienniki Nowego-Orleanu 
donoszą, że Hr: Raousset-Boulbon, um arł  z wielką od­
wagą, i został po Chrześcjańsku pochowany; przyjął 
strzał stojący. Wszyscy prawie jego towarzysze zostali 
uwolnieni i odwiezieni d o Kalifornji.—  Sprawa o Grey- 
town coraz drażliwszą się staje; Stany Zjednoczone chcą 
popierać prawa Nicaragua do Greytown, nie zważając 
na angielski protektorat nad Mosquito; w tym celu 
wyprawią eskadrę do Nicaragua .—  Z Mexyku wiado­
mości ciągle sprzeczne; głoszą, że Sant-Anna  ma ab- 
dykować na rzecz Jenerała Almonte.—  Jenerał  Cońcha 
był nader świetnie przyjmowany w Hawanie; ogłosił 

! on dekret surowy przeciw handlowi murzynów. —  
Handel pomiędzy Stanam i Zjednoczonemi a Kanadą, 
pod wpływem traktatu wzajemności, ciągle wzrasta nie- 

; zmiernie. (Ind: Belge).
A n g l j a . — Grenadjery,gwardja coldstream i strzelcy, 

otrzymali rozkaz gotowości do wyjazdu do Krymu. —  
i Dom Shlesinger and Hills w Nortfleet (nad Tamizą), 

zrobił z rządem kontrakt o dostawę w przeciągu roku, 
35 railjouów ładunków i 52 ,000  bomb. (Jour: de St. 
Pet:).

A c s t r j a . —  Koronacja Cesarza odroczoną zosta­
ła do przyszłorocznej wiosny; odbędzie się wW /e- 
dniu  tylko, bez dalszych ceremonji w Medyolanie, 
Peszcie i Pradze; dla zachowania jednak tradycji 
przywiozą Ao Wiednia korony żelazną (W łoską), Śgo 
S t e f a n a  ( Węgierską), i Czeską, które przy koronacji 
uroczystej, Cesarz także na głowę w łóży.—  Hr: Rossi, 
(mąż uiegdy Panny Sontag) przybył do Wiednia. (Schl: 
Ztng).

Komisja złożona z pełnomocników Mocarstw zacho­
dnich, Austrji i Turcji, zebrała się w Konstantynopo­
lu  dla uregulowania kwestji protektoratu na podsta­
wach podanych przez gabinet Wiedeński. (Jour: de 
St. Pet:).

C h i n y . —  Powstańcy trzy razy napróżuo próbowali 
zająć Kanton; ludność jednak coraz bardziej buntuje się 
przeciw Mandarynom. W Wampoa powstańcy nak ła ­
dają kontrybucje wojenne. Rzeki sąsiednie pełne są 
rozbójoików; rząd ogranicza się na obronie miasta i 
rozboje bezkarnie puszcza.—  O powstaniu na północy 
nie ma nic pewnego; cesarscy coraz mocniej naciskają 
Szangae. (lud: Belge).

C z a r n o g ó r z e . —  Xiążę Daniel d. 21 z. m., zwołał 
wszystkich Czarnogórców, którzy się zapisali na liście 
Krzyżowców, dla wkroczenia do Turcji. P unk t ataku 
jest tajemnicą stanu. Nahie Czernickie uderzą zape­
wne na Anticari i Zabliak. We wszystkich okręgach 
ruch wielki panuje; do Spuz  przybyło 800  ochotników

tureckich  z Skutari dla obrony tamecznej fortecy, mo­
cno zagrożonej. (Jour: de St. Pet:).

F r a n c j a . —  Paryż 16 Października.— Według o- 
trzymanycb tu z Hiszpanji wiadomości, stronnictwo de­
mokratyczne czyste, ledwo 20 członków liczyć będzie 
w nowych kortezach. Espartero został wybrany w 14 
miastach, O'Donnel w dwóch; bJizko sto wyborów po­
wtórzyć przyjdzie.—  Marszałek Castellane, ma zostać 
mianowany wielkim Koniuszym, w miejsce Marszałka 
St. Arnaud .—  Z departamentu Garony donoszą, że nad 
ranem często łąki pokryte są szronem, drzewa zaś o- 
wocowe pełne są kwiecia jak na wiosnę, tak jesień te­
goroczna jest ciepłą.—  Jezioro w lasku Bulońskim  za­
rybiać zaczęto; ryby i to niektóre już 2-Ietnie, sprow a­
dzono koleją żelazną z Strassburga .— Ucieczkę P a n ­
ny Cruvelli, przypisują projektom inatrimonialoym; 
udała się ona podobno do Frankfortu, gdzie ma oddać 
swą rękę jakiemuś tamecznemu młodemu bogaczowi. 
(Ind: Bel:).

Paryż 7 Paździer: . —  Parostatek Fury. przywiózł 
do M arsyljiWiadomość, że część jazdy która opuściła 
Burgas, w d. 25 z. m. połączyła się z arm ją sprzymie­
rzoną w Krymie; nie wiadomo jednak gdzie wylądowa­
ła. jJ .  de St.Pet:).

H i s z p a n j a . —  Piszą z Madrytu pod 10 b. m., że K ró ­
lowa pomimo najusilniejszych próśb nie chciała przy­
być do stolicy, by się znajdować oa wielkiej rewji g a r ­
nizonu, k tórą  odbyto w tym dniu, jako w rocznicę jej 
imienin. Ta nieobecność Królowej smutne zrobiła 
wrażenie; wielu przeczuwa nowe nieszczęścia. Gwardji 
narodowej nie zwołano pod pozorem, że jeszcze nie 
wszyscy gwardziści mają mundury. —  Zaprzeczają po­
głosce o zmianach w gabinecie jeszcze przed zebraniem 
kortezów; owszem dowodzą, że pomiędzy Esparterem  
a O'Donnellem zbliżenie nastąpiło, i że teraz postępują 
zgodnie.—  Policja rozkazała wychodźcom opuścić Ma­
dryt w przeciągu dni ośmiu, jeżeli nie wykażą pow o­
dów prawnych pobytu w tej stolicy, i jeżeli ich Posło­
wie za nich nie zaręczą. —  P. Madoz odmówił tytułu 
Hrabiego de Temp. —  Skargi przeciw gabinetowi o 
bezczynność nie ustają; zarzuty te słuszne, chociaż g a ­
binet wiele miał do zwalczenia; najwięcej dotąd zrobił 
P . Lucjan, Minister robót publicznych.—  W Ministe- 
r jum skarbu komisja ludzi specjalnych, pracuje uad wy­
nalezieniem środków pokrycia deficytu. (Iod: Belge).

T d r c j a . — Z Szumli donoszą pod d. 22 z. m., że 
piechota tam stojąca ruszyła do Bazardżik, a jazda do 
Warny, zkąd ma odpłynąć Ao Krymu. Omen Basza 
ma przybyć do Warny i znajdować się przy wsiadaniu 
wojsk na okręty. —  Wszystkie wojska stojące w Sofja 
ruszyły do Szum li. —  Patryarcha Łaciński, Mre Va- 
lerga, wrócił do Jerozolimy; legacja francuzka  uzy­
skała zadość uczynienie za zniewagi, jakicb ten P ra ła t 
doznał ze strony mieszkańców wioski BeitDiala. (Gaz: 
Augs:).

W ł o c h y . —  Opinione donosi, że gabinet Sardyński 
przesłał gabinetom Paryża  i Londynu oświadczenie, 
iż niepowinny wcale liczyć na współdziałanie Piemon­
tu  w sprawie Wschodniej, dopóki jego spory zA ustrją  
korzystnie dlań załatwione nie zostaną. (Jour: de Śt. 
Pet:).



—  1416 —

R o z m a i to ś c i .  —  Pewien S ze ik  A rabski, siedział p o ­
śród licznego zgromadzenie, gdy człow iek, który utra­
c ił  osia, stanął przed nim, pytając, czy kto nie widział  
zbłąkanego bydlęcia. S zeik  natychmiast obrócił się do 
obecnych i rzekł: »Czy jest kto między wami, coby nie  
znał polówania? coby nig’dy nie ścigał zwiśrza, bojąc 
się  narazić ua śmierć lub kalectwo przez upadek z ko­
nia? czy jeśt taki, coby z obawy podarcia sukni i po­
drapania twarzy, nie rzucił się w krzaki cierniste dla 
dosięgnięcia dzikiego zwierza? Czy jeśt taki, eóby hie cżuł 
szezęścia z Wynalezienia, a rozpaczy z utraty ukochanej 
kobiety?...  powiedźcie!” Na to jeden ze słuchaczów od­
rzekł: »Ja, tego o czem mówisz, nigdy aui robiłem,  
ani doznawałem.” S zeik  spojrzał na właściciela zguby 
i dodał: »Oto masz bydlę, które Szukasz, zabierz je 
sobie.” (W edług bowiem Arabów: kto nigdy nie po­
low ał,  nie kochał, nie zadrżał na dźwięk muzyki i nie 
szukał zapachu kwiatów, ten nie jes fez łow iek iem , lecz 
osiem ).—  Rzadko zapewne twardszej g łow y, jak u ko­
z ia  skalnego , żyjącego w A fryce  pod nazwą Leruja. 
Najlepszym dowodem tego, iż ścigany będąc przez m y­
śliw ców, i nie m ogącs ię  oprzeć ich napaści, której n ie­
raz śm iało stawia czoło, rzUca się W przepaść dwieście  
stóp głęboką, i pada na łeb, nie zrobiwszy sobie naj­
mniejszej szkody. Rozumie się, że żaden z m yśliwców,  
nie mając tak twardej g łow y, nie pójdzie w jego ślady, 
a tymczasem, skaln ik  po ich odejściu, wyłazi uapowrót  
z przepaści, i jak skakał, tak skacze po skałach, pomi­
m o  takiego sa lto  m orta le .—  Pewieu w eso ły  Jegomość, 
zapoznając sw ą żooę z małżonką dobrego przyjaciela 
sw ego , rzekł do u ie j : »Tylko jej nie żenuj w rozm o­
wie, i mów głośno, bo ona niedosłyszy”; zaś do tam ­
tej : «ale niech Pani w rozmowie mówi głośniej, bo moja 
biedna żona zupełnie głucha.” Tymczasem obie jak 
najlepiej słyszały. Można sobie wyobrazić, jak się przy­
jaciółki nakrzyeżały przy pierwszej wizycie, i co było  
śmiechu gdy się przekonano, że to były tigle małżonka.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
B orysław ski A dolf Oby: z D ąbrow y nr 626; Bardziński Zyg:O b: 

z  Sokołow a nr 570; Czermiński Józ: Oby: z Lublina nr 625; D ubar- 
le  K arol Dokt: Medy: z Lublina nr 10Ś6; G erlicz Adam Ob: z G rą ­
dów  nr 625; Kosiński lgn: Sztabs-K api: z Grodna nr 2849/50 ; Ko- 
p ty ło  Jus tyn  Kup: z Kamieńca Podolskiego n r 1249; K rzyżanow ski 
Filip Oby: z Grabow skiej w oli n r  584; Kamoccy Lud: Oby: z P ie­
k a r ,  i Ant: Ob: z O strow a nr 570; M ielikow Pułko: z P e tersbu rga  
n r  625; X źę Ogiński Fel: U rzę: Kancel: JO . Xcia Nam iestnika z Gub: 
Grodzieńskiej; Spinek Napoleon Oby: z'Kaitilenicy Polskiej.

W yjech a li:  B orkow scy P io tr  Oby: do Zduńskiej w oli, i Józef 
Ob: do Budzynka; Czarnecki Józ: Oby: do Baw y; K arski ftlścisław  
Oby: do Stępia; K iw erski Hen: Oby: do Gończyc; Lechow scy Bole: 
Ob: do Czerniewic, i Jan Ob: do Studzianki; Żym irski W ład : Oby: 
do Klembowa.

P rzy jech a li koleją ie la z n ą : Bilewicz Hippólit Ob: z Częstocho­
w y ; Tejchntan Karolina E m ery tka  z Ham burga n r 666.

W yjech a li koleją ie la zn ą :  Alexiaao Miko: Oby: do T ryestu ; 
Contag Emil dym: Porucz: W ojsk  P ruskich do Berlina.

UOMIESIJEMIA..
Podpisany, podaje do wiadomości, że w  lesie należącym  do 

w si Łosia W ólka, odległym  z W arsz aw y  ód rogatk i te r y m o n t-  
skiej 19 w io rst szosą, a  2  w iorsty  bez sztfsy, a od rogatki P o ­
w ązkow skiej 14, nastąp iła  sprzedaż D B Z E W A  różnego ga­
tunku , at m ianow icie: sążni sosnow ych, olszow ych, dębow ych, 
Brzozowych, grabow ych, desek, bali, dzwonów i t  p., w szystko  
suche, jak o  też i drzew a porządkowego na pniu, za pom ierną ce­
nę.—  Dysponent Lasu, W o lf Jeleń.

W  ogrodzie domu Nro 1227 p rzy  u licy  Pańskie j, Ha reg a  Ż e­
laznej, są  do sprzedania BURAKI Ć W IK Ł O W E ;—  tam że 
do zbycia piękny ogromny exem plarz w  w azonie ALOE AOA- 
VE. W iadom hść u W łaściciela domu.

FORTEPJAN mahoniowy, na pół 7ej Oktawy, w  dobrym  
stanie , je s t  do sprzedania. W iadom ość w  D rukarni K urjera.

K A S Z T A N U  św ieże, i Ś L E D Z I E  H olendersk iej 
i nadeszły do Handlu W in i Korzeni, Teodora Took, przy 
/u lic y  Podw al.

miNÓ<SR©N Astrachańskich, nadszedł transport 
do głównego Składu K ąw joru przy uli: Senatorskiej w  do­
mu W  W . P io trow skich , 3ci sklep od rogu ulicy Miodowej. 

«— B. M iedw iednikow .
Ogłaszani niniejszym, że W E X E L  w  dacie 14 Czerw ca r .  b. 

na rs. 450, przez Tomasza R ajtarskiego, na rzecz moją w y s ta ­
w iony, zagubionym  został; nikt w ięc z niego korzystać  i nabyć 
go nie może; w  należności bowiem  do takow ego przypadającej, 
je s tem  w  zupełności zaspokojony.-— J. N ow odw orski.

KASZTANÓW tegorocznych, w  cukrze smaźo-0 
i uych, od dziś, codziennie św ieżych, dostać można w  Cu- m  
/k ie rn i C. W edel, p rzy  ulicy Miodowej.

Rubli sr. 10 ,000 , są  do umieszczenia natychm iast, na 
Je jJŚ K j la t  10, na lsz ą  połowę w artośc i Domu w  W arszaw ie , 

p rzy  k tó rej z główniejszych ulic, lub Dobra z tej s tro ­
ny W isły , nie w ięcej jak  o w e rs t 21 lub 28 od W arsza­

w y  odległe; w arunki lokacyj dogodne; bliższą wiadomość udzieli 
Józef Piw oński P atron , pod N rem  525. przy  ulicy Podw al miesz­
kający .

Je st do sprzedania FUTRO N iedźw iadki, zupełnie now e, 
cienkiem soknem graaatow em  pok ry te , z a r s r .  180. W iadomość 
u S zw ajcara pod N r 1245 b, w  domu Hr. Andr: Zamoyskiego, 
p rzy  ulicy N ow y-Św iat.

Onegdaj wieczorem , idąc ulicą Leszno, R ym arską, Senatorską 
i okoto T ea tru , zgubioną została BRANSOLETKA z pe­
re łek , z k lam erką w ysadzaną granatkam i, w  środku perełka. 
U prasza się Znalazcy o oddanie za nagrodą, do domu G rossera 
pod N r 668 p rzy  ulicy Leszno, w  oficynie bez p ię tra , w  pierw sze 
d rzw i po praw ej stronie.

R ejen t K ancellarji Okręgu Szadkow skiego. Na żądanie o- 
pieki nieletnich Otockich, po Janie i Lucynie z Pełków  małżon­
kach Otockich pozostałych dzieci, i z mocy uchw ały  Rady-Fam i- 
lijnej tychże nieletnich, uw iadam iam  Publiczność: że dnia 25go 
Październ ika (6 Listop;) 1854 r . o godz: lOej z rana, odbyw ać 
Się będzie w  m. Szadku, w  biurze podpisanego Rejenta, L icy ta­
cja na w ydzierżaw ienie 3ch-letnie DÓBR IWON1A części lite ra  
B, poczynając od d. 12 (24) Czerw ca 1855 r ., w raz z oddziel­
nym Folw arkiem  Lucynow  do tejże części należącym, którego pos- 
sessja w  ciągu ty ch  3ch la t nastąpi, gdy spór z teraźniejszym 
dzierżaw cą sądownie załatw ionym  zostanie, podług w arunków  
d o te j dzierżaw y ułożonych, a do przejrzenia w  moim Biurze go­
to w y ch .—  W  Szadku dnia 20 W rześuia (2  Paźdz:) 1854 r .  —- 
Jan Trąbski.

BILET Lom bardow y, w ydany za Nrem  32,016 , zaginął. 
U prasza się w ięc każdego, ktoby takow y znalazł, o oddanie go 
do D yrekcji Lom bardu w  M agistracie tutejszym  urzędującej, tern 
bardziej, że żadnej z tąd  korzyści odnieść nie może, albowiem sto ­
sowne ostrzeżenie ju ż  nastąpiło.

i) P L A 8 X C X  SZOPOVVY, w  dobrym stanie, je s t d o |  
i  sprzedania na Nowym-Mieście pod N r 331, na 2m piętrze o d .  
|)fro n tu . (J

Dnia 22 W rześnia r. b. we w si KomBrbwie Guber: Radomskiej, 
między inneftii pieniędzmi, skradzione zostały  LISTU Z astaw ne 
Ulgo okresu lit: G, z 14kuponam i, N r 35 ,581 ; 35 ,582; 35,583; 
35 ,584 : 35 ,585 i 38 ,586 , niemniej odcięty kupon na lsz e  półrocze 
1854 r. do N ru 35 ,586  L istu  Zastaw nego. Poszkodow any ostrze­
ga, aby nikt L istów  nie nabyw ał, gdyż ju ż  poczyniono ku tem u sto-

i
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sowne kroki, i uprasza zarazem, aby wrazie dostrzeżenia takowych, 
D y rek c ja  Szczegółowa w Radomiu, uwiadomioną być mogła, a  
stosowna nagroda udzieloną będzie.

Znany od lat kilkunastu EfCiKlH, za zawsze wygubiający NA­
GNIOTKI, bez użycia ostrych narzędzi, nabyć możną każdego pzą- 
su, w Składzie Rozmaitości M. Konopackiego, przy ulicy Krakow:- 
Przedm:, w domu W arsz: To w: Dobroczynności.

Egzaminowany Królewsko-Pruski Podleśny, który takie po­
siądą wiadomości irygowania i urządzania łąk  i inne geometry­
czne i gospodarskie, jak  również budownictwo, życzy przyjąć 
posadę Ł E Ś N I C i E C ł O  lasów w  Królestwie, od Wielkiej- 
nocy r. 1855. Życzący sobie bliższych wiadomości, raczą a- 
dresować do Leśniczego Lejsnera w Lipin przez Krzepice.

NOW O ZAŁOŻONA 
F A B R V H A  PACHNIDEŁ I M T O E Ł

Tualetowycli, ,
FRYDERYKA PULS.

!arfumeur Chimiste, przy ulicy Mazowieckiej, od rogu Króle-Q 
wskiej, Nro 1348, z

Zawiadamia szanowną Pjiblicznos'c, iż odtąd oprócz hurto-y 
|wej, rozpoczętą została i częściowa sprzedaż W yrobów wła-n 
:snycb, które tak  dobrocią jako i elegancją odznaczają się, ix 
'zagranicznym produktom tego rodzaju w niczem nie ustępują,! 
a tem samem takowe zupełnie zbytecznemi czynią.

Szczególną zwraca Fabryka uwagę na swoje:
VINAIGRE DE TOILETTE (de la Seciete Hygienique); 
iEAU DE COLOGNE, w  czterech gatunkach;

ditto ditto do kąpieli, w kwartowych butelkach; 
EXTRAIT D’ODEUR, w zapachach kwiatowych;
IESS BOUQUET; EAU DE LAVANDE AMBRĘ DOUBLE; 
SAVONS DES DEUS MONDES;
SAVON DE THRIDACE;
ISAVON DEMARSON Piver, Lubin, Violet, de la Societej)1 

Hygienique;
CREME D’AMANDES ) d j .
SAVON DE NAPLE CHA RITAS ) 00 °olenl 
POUDRE DE SAVON AROMATIQUE; jflj
GOLD CąEAM; WOSK WĘGIERSKI DO WĄSÓW; u  

JÓ LEJK I DO W ŁOSÓW  i rozmaite KADZIDŁA. Q0

Jest do sprzedania R © S t kary, 6 lat mający, 
H t ^  zdatny pod wierzch i do zaprzęgu, za cenę przy- 

stępną. Widzieć go można przy ulicy Brackiej pod 
Nro 1592, u Furmana Pawła.

pod N r 640 przy ulicy Trębackiej;, 2) Że ma z wolnej ręki do 
sprzedaży jedne D O BRA , wartości złp. 380,000 czyli rubli 
sr. 57,000, w:,Okręgu Kraśnickim Gub: Lubelskiej; drugie w arto­
ści złp. 300,000 czyli rs. 45,000, w Okręgu Jędrzejowskim Gub: 
Radomskiej; oraz dwa DjOMŁW w  W arszawie, jeden wartości 
złp. 36,000 czyli rs. 5,400; drugi złp. 24,000 czyli rs. 3,600; 3) 
Że ma do .wypożyczenia Kapitału złp. 200,000 czyli rsr. 30,000, 
razem lub częściowo, lecz tylko na lszy  Nr hypoteki miejskiej lub 
wiejskiej w  Gub: tutejszej.—  O opisie dóbr, warunkaoh, ich naby­
ciu i o pożyczce, można się dowiedzieć, bez pośrednictwa osób 
trzecich, u tegoż Małeckiego Patrona, w domu jak  wyżej, przy 
ulicy Trębackiej Nro 640, obok domu dawniej Steinkellera.

Kantor transportów przy ulicy Elektoralnej w  do­
mu P. Bergsona, podaje, do wiadomości, iż jest 
K A R E T A  8-osobowa do wynajęcia do Peters­
burga lub Moskwy. Ktoby sobie życzył, raczy się 

zgłosić do tegoż Kantoru, dla powzięcia dokładnej informacji.

., Do Składu Herbaty Chińskiej i różnych Towarów R ossy j-|| 
Kskich, Jana Grydina 2go, na Nowym-Swiecie, naprzeciw Jatek|« 
KRzeźniczycb, w domu Frydrychsa  Nro 1251, i za Żelazną* 
gBramą w Gościnnym Dworze Nro 17 i 152, nadszedł świeźyM 
^transport AWMNfOfcrRONf Astrachańskich; oraz 
I d u  w  plastrach i Miodu Lipcu Kazańskiego. fjj

Nowy zakład  rękaw iczniczy, dopiero co o- 
tworzony w domu J W .H r :  Andrzeja Zamoyskie­
go , naprzeciw statuy Kopernika , pod firmą Jan 
Fali, i pod godłem niebieskiej rękawicy, pole­
ca się szanownej Publiczności z wyrobami swe- 

mi, nadmieniając, iż przyjmuje wszelkie obstalunki i 
rękawiczki do praoia.

Dyrekcja Mennicy [Warszawskiej. Podaje do wiadomości, że 
w  d. 14/26 Października r. b. o godz: 11 rano, w  Biurze Dyrek­
cji Mennicy, przy ulicy Bielańskiej pod N r 607, odbywać się, 
będzie licytacja głos'na, na czyszczenie Apparatów Kloak, w  Za­
budowaniach Mennicy, przez ciąg lat 3cb, to je s t : od d. 1 Stycznia 
1855, do dnia Igo Stycznia 1858 r ., a to stosownie do warunków 
tejże licytacji, które każdego czasu w Biurze Dyrekcji Mennicy od­
czytane być mogą. Za praetium liści naznacza się summa rs. 99 
k , 40, a vadium przed rozpoczęciem licytacji złożyć się powinne 
rubli 10 wynosi.^— P. o. Dyrektora, Radca Kolleg:, B. Kołakowski. 
Sekretarz Gubernjalny, Ginett.

MAŁECKI Patron przy Trybunale Cywil: tutejszym i Obrońca 
przy Konsystorzu Katolickim, ogłasza: 1) Że zmienił mieszkanie

|znaczny zapas W IJ U  tak starych po niegdy ojcu moim Micha-S 
Je Kirkow pozostałych, jak  i innych przezemnie sprowadzanych,! 
i mianowicie: z la t 1794,1806; 1811, 1821 ,1827 ,1834 ,1839 ,|  

Si 841. 45 i 50, w ogóle około 15,000 butelek wynoszących, po­
stanowiłem takowe spieniężyć i w tym celu mam honor zawia-J 

Bdomić szan: Publiczność, iż dobrowolna publiczna LICYTACJAB 
wtychże Win, odbywać się będzie w  d. 12/a* Października r vb, to j 
S je s t we W torek i dni następnych codziennie, wyjąwszy Swiątlj 
wód godziny 3 z południa do 7ej wieczorem, w sklepie do tego u- 
ffirządzonym, w domu, dawniej Elerta a teraz W, Mojcho przyj 
©ulicy Długiej pod N r 543, po cenach dla każdego przystępnycb| 
Mi w partjach stosownie do życzenia, lecz nie mniej jak 5 bu te-| 
$|lek na raz.—  Teodor Kirkow.

Bez pośrednictwa faktorów, jest do sprzedania pod 
korzystnemi warunkami, DOM murowany, z obszer- 

B  nemi zabudowaniami gospodarskiemi, przy ulicy Bednar­
skiej pod N r 2675 położony. Bliższa wiadomość u W ła ­

ściciela, w  tymże domu zamieszkałego.
Dwa P O W O Z K  na leżących resoraph sta­

lowych, bardzo mało używane, mogące służyć do 
4 miasta i podróży, są do sprzedania. Mogą być u- 
’ żyte i na Dorożki, jeżeliby kto życzył; gdyż są 

mocno zbudowane i z  kołami zapasowemi. Wiadomość u F. W oj- 
szyckiego, Fabr: Kap:, ulica Miodowa Nro 492;

W  possessji pod N r 1754h, przy ulicy róg Marszałkowskiej i 
Nowowiejskiej, należącej poprzednjo do Piskorowskiego, a te ra j 
do W. Zapaśnika, są do najęcia każdego czasu RÓŻNE ŁO- 
K A Ł E ;—  Tamże dostać można MŁODYCH DRZEMEK do 
wysadzania alei, jako t o : Klonów, Jesionów, Kasztanów i t. p„ 
także Krzewów i Drzewek owoeowycli.

W arszawski Artylleryjski Arsenał Konstrukcyjny niniejszem za­
wiadamia, iż. w d. 1/13 i 4 /16  Listopada r. b., odbywać się będzie 
w. domu pod N r 1778a, przy ulicy Sto- Jerskiej, licytacją, ąą do­
stawę do Zacbodoiego Okręgowego Arsenału, 5,000 czetwerti 
W ĘGLI drzewnych. Do licytacji przypuszczeni, będą tylko zao­
patrzeni w  świadectwo W ładzy miejscowej z r. b. na prawo przy­
stąpienia do takowej, oraz mający odpowiednią kaucję wyrów ny- 
wającą trzeciej części całkowitej summy zakontraktowanej t. j. 
rsr. 1250. L icytacja odbywać się będzie od godz: 10 z rana, do 
12 w południe, i po upływie tego czasu, nikt do takowej prze­
puszczonym nie będzie. Przejrzenie warunków, wzorów, i bliż­
sze objaśnienia, udzielane będą kaźdodziennie, wyjąwszy dnie 
niedzielne i świąteczne, w  Kancellarji Arsenału, od godziny 9ej 
z rana do2ej z południa.—  Dow.ódzca Warszawskiego A rtylleryj- 
skiego Arsenału Konstrukcyjnego, Jenerał-Major, Garbunoff:1. 
Tłumacz Arsenału, Zim yiermann,

K A R E T A  poczwórna,, KARETY podwójne, 
KOCZ landarowy, wszystko na resosach stojących, 
wyrestaurowane, do sprzedania. Wiadomość przy 
ulicy Ogrodowej pod Nr 880, niedochodząc u licy , 

Białej,—  Tamże przyimują sięPQ W O ZY  na W ozownię.—  Po­
trzebny jest FURGON na resorach, do podróży; kto takowy po­
siada, zgłosić się może pod tenże Numer, do Dąbrowskiego.
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ICZ00SC1,

tem kosztu

raczy się

m  WŁAŚCICIEL HOTELU LTIIACIKHIEOO i  
m  w D H E Z N I E ,  |
Tg Podaje do wiadomości Familji, które zamierzają przepę-a 
S jd z ić  zimę w Dreźnie, źe nieoszczędzi starań dla wygody pod 
w k ażd y m  względem. Ludwik Rafarra. j§

m Ę m m m m m m m m m m m m m m m
JŁR Ktoby miał do sprzedania parę K O K I  powi

zowych maści gniadej, lat 4 do ociu mających; niec 
jfiS- raczy przesłać swój adres do Rządcy domu Nro 41 

przy ulicy Krak:-Przedm:. —  W  tymże domu je 
do wynajęcia 1HLEF od Wielkiej-Nocy r. p.

) SKŁADU MATERJAŁÓW APTECZNYCH I FARB i 
MALARSKICH,

LUDWIKA SPIESS.
S p rz y  ulicy Senatorskiej, przy placu Ratuszowym, obokKościo-! 
S ła  PP. Kanoniczek pod Nr 464/5, wprost gmachu Teatralnego,! 
(Knadeszły w tycb dniach G Ą B K I  w różnych gatunkach;! 
(?oraz prawdziwy LAKIER ANGIELSKI do pojaz-! 
Wdów w całych i pół galonach.

Mam honor zawiadomić sza no; Publiczność, iż w tych 
dniach otrzymałem znaczny transport zębów s z tu ­
cznych , które przewyższają w doskonałości dawniejsze; 
oraz m assę  do wyrabiania sztucznych nosów i podnie­
bień. Wyrabiam sztnczne ręce i nogi, któremi można 
władać tak jak naturalnemi. Wyrabiam ban daże  orto­
pedyczne dla płci obiej. Posiadam sposób wyleczenia 
z ułomności dzieci, a mianowicie takich, które są garba­
te, albo też krzywy skład ciała mają. Zastać mnie można 
z rana do godz: le j, i od 3ej do 5tej po południu. Mie­
szkam przy ulicy Krak:-Przedm :, w domu W. K irhow a  
N °4 1 6 , naprzeciw Kościoła X X . K arm elitów .—  F elix  
Z iem iań ski, Dentysta iOrtopedyk przy Szpitalu Wojen­
nym miasta W arszaw y.

Znaleziony w  d. 21 b. m. Z E G A R E K  SREBRNY, z łań­
cuszkiem; za udowodnieniem i zwróceniem kosztów ogłoszenia, 
odebrać może w Kantorze Loterji S. Nelken.

Potrzebna jest VILLA lub HOŁONJAt 
w blizkości kilkunastu w iorst od W arszawy,z 
po lewej stronie W isły, któraby miała Dom mie-tj 
szkalny murowany lub drewniany, o kilku Poko-i 

ikjacb, z Ogrodem obszeruym i ładnym, z Zabudowaniami G o-| 
fspodarskiemi w  dobrym stanie, niemniej gruntu ornego łącznie? 
V, łąkami od włók ociu do 8miu, z potrzebnym i stosownymi 
|lnwentarzem . Nabywający życzy sobie zaraz objąć wposiada-q 
Lnie. Adres bez czyjegokolwiek bąć pośrednictwa, raczy pra-f 
ggnący sprzedać takową realność, zostawić pod Nrem 5m w  Ho-, 
jjjtelu Niemieckim, rano do godziny 9ej, po południu do 3ej.

Dla braku miejsca, są do sprzedania dwa PO­
WOZY eleganckie używane, zdatne do podróży 
i na miasto; oraz PRELOTKA na parę koni i jedne­
go z wierzchem, używana; także FAETON nowy. 

Wiadomość w fabryce powozów W . Schiller, obok Kościoła 
Ewangelickiego.—  Ktoby potrzebował wynająć POWÓZ do po-

do

powo­
łał 4 do ociu mających; niech 

adres do Rządcy domu Nro 411, 
tymże domu jest

WĘGLI KOMINKOWYCH KAMIENNYCH, nabyć można 
w  handlu Żelaznym J. Hilkner, przy ulicy Krak:-Przedm: Nro 
410, w  pałacu JW - Hr: Krasińskiego.

Przy  ulicy Leszno Nr 725, są do sprzedania : EA- 
ETONIH lekki, na osób 2, i HOCZYK z for- 
djekleni, na resorach angielskich, elegancko wykoń­
czone, oraz R O C S E  landarnwy używany, z pakun­

kami, na resorach stojących, zdatny do miasta i podróży; pod tymże 
Numerem jest do zbycia BRYCZKA nie kryta, bez resorów.

Im Mam zaszezyt zawiadomić szano: Publiczność, żeotrzyma-jf 
jółem świeże. Tow ary w komiss, jako to : wybór ŻYRANDOLI, l  
^KINKIETÓW i KANDELABRÓW zagranicznych, w najświeź-j) 
ijszym guście, i takowe sprzedaje po cenach bardzo umiarkowa-K 
iOnych.—; Skład mój przy ulicy Nalewki, w domu N r 2239 nać 
sprzeciw Ogrodu Krasińskich, w bramie na prawo.

Są do sprzedania HEBLE palisandrowe, skła­
dające się z Kanapy, 6ciu Kreseł, 2ch Foteli, Stołu 
przed kanapę i Stolika do kart; Krzesła i Kanapa po­
kryte są adamaszkiem wełnianym. Wiadomość przy 

ulicy Dzikiej w domu Nro 2311, uGospodarza.
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cg Handel YVIK i KORZENI, pod firmą Jana Kowendzo-% 
Bgwskiego, który exystowal pod N r 1855/6, przeniesiony zostały 
Spod Nr 739 przy rogu ulicy Rymarskiej i Tłómackie; takowy# 
gpoleca się jak dawniej z swemi Towarami szanownej Publi-P

b. m., do domu Nro 1582d przy ulicy Je­
rozolimskiej, przybłąkał się PROSIAK. W ła­
ściciel może go odebrać za udowodnieniem, zwro- 

zywnos'ci i ogłoszenia, u Gospodarza tegoż domu. 
KUCZKA czarna, podpalana, z długiemi usza­

mi, z rasy wyżełków angielskich, zginęła d. 14 b. 
m. przy ulicy Miodowej z pod N ru486. K toją od­
prowadzi lub da znać gdzie się znajduje, do skle­

pu Ręka wiczniczego, pod powyższy Nr, otrzyma rs. 2 nagrody.
-ag  Dnia 5 b. m. zginął PIESEK, Szpic, cały bia- 

mały, bez odmiany. Uprasza się Znalazcy o 
oddanie go pod N r 652 przy ulicy Przejazd, do 
W łaścicielki, a próez wdzięczności, odbierze w y­

nagrodzenie pieniężne.

Dziś rano ciepła stopni.7. Wczoraj wpołuduie 13.'
Dziś rano wysokość wody na W iile  stop 2 cali 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, lszy  raz Dwie krople wody. 

Panna na wydaniu. Stoliki Magnetyczne.—  Jutro, Dwie kro­
ple wody. Trefni!. Janek z pod Ojcowa.

Ludwik Adler, Tancerz Teatrów  W arszawskich, za­
wiadamia osoby interesowane, iż rozpoczął udzielać lek­
cje TAŃCÓW, tak u siebie w mieszkaniu, jako też po 
domach prywatnych i pensjach. Osoby życzące pobie­

rać lekcji takowych, raczą się zgłaszać do domu W. Pawłow-- 
skiego, pod Nr 366 na Krak:-Przedm:, obok dzwonnicy XX. Ber- 
nardyoów.

Piotr Ślizyński, Nauczyciel TAŃCÓW, podaje do w ia­
domości, źe udziela lekcje tak w swojem mieszkaniu, ja ­
ko też po domach prywatnych i pensjach; przytem nad­
mienia, źe wyucza Osoby które wcale nie tańczyły i nie 

uczyły się, w 20 kilku lekcjach, 5u tańców najpotrzebniejszych; za 
pewność wyuczenia, zaręcza; mieszka pod N r 41, przy ulicy Stare- 
Miasto, drugi dom od rogu ulicy Śto-Jaóskiej, na Iszem piętrze; 
Osoby życzące pobierać lekcje, zgłosić się raczą pod powyższy Nr; 
zastać go można od godz: lOej zrana do 7ej wieczór. 
j S g  Od dawnych lat istniejąca Kawiarnia, w  gustownie urzą- 

dzonym lokalu frontowym, przy ulicy Długiej w domu W . 
Tyzler, obok Kościoła, pod Nr 590, otw artą  została; gdzie próez 
gorących NAPOJÓW, wszelkich Przekąsek, i Bawara na butel­
ki, po jak uajumiarkowańszej cenie dostać można; a obok tego dla 
zabawy Szan: Gos'ci, Billard nowy urządzony został.
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, W  nowo wyrestaurowanym Zakładzie PIWAS 
BAWARSKIEGO, pod N. 463, w domu W.g 

^Łagiewnickiego, obok Ratusza, z Browaru PP. Haberbursch,# 
SSchiele et Klawe, przy rozpoczętej sprzedaży BIWA RU-jj 
jFELHOWEGO, dostać można jak  dawniej, świeżoi sma-< 
Scznie sporządzonych POTRAW, przy rychłej usłudze ice-i 
Suach umiarkowanych; czem poleca się szanownej Publiczności.!

W . Anders.

-i,

W Drukarni Kurjcra W an z :— Wolno drukować. W arszawa d. 10 (22) Października 1854 r .—  Cenzor, F. SobieszczarUki.


